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Konlerentja Irzeih w sprawił! taiy alomawei w Moskwie
Francja zamierza protestować, jeżeli poza bombą atomową będą omawiane inne sprawy

WASZYNGTON, (FA). Na dzień 15 grudnia zwołana została do Moskwy konferencja ministrów spraw zagr. trzech mocarstw: 
Stanów Zjednoczonych, Związku Radzieckiego i Anglii. W spotkaniu tym zatem wezmą udział min. Byrnes, Mołotow i Bevin.

Min. Byrnes wyjedzie do Moskwy samolotem już w środę. W tym samym mniej więcej czasie opuści Londyn mln. Bevin.
W oficjalnym komunikacie podano, że spotkanfe to odbędzie się w ramach postanowień konferencji w Jałcie, gdzie zadecydowano, 

że ministrowie Trzech Mocarstw spotykać się będą w pewnych odstępach czasti dla przedyskutowania bieżących zagadnień. Tematem 
obecnych rozmów będzie sprawa bomby atomowej.

Min. Byrnes jeszcze przed wyjazdem do Moskwy odbędzie konferencję z czołowymi przedstawicielami dwóch największych ame­
rykańskich stronnictw politycznych.

Wiadomość o wyznaczonej na dzień 15 grudnia konferencji w Moskwie odbiła się głośnym echem w całe] prasie amerykańskiej, 
która sprawie tej poświęca obszerne artykuły. Podkreśla się szczególnie, że Byrnes jest zwolennikiem rozumnego kompromisu i już
to samo musi nastrajać optymis
PARYŻ, (FA). Wobec urzędo­

wego zawiadomienia, jakie otrzy­
mał rząd francuski p konferencji 
moskiewskiej, gen. de Gaulle zło­
żył oświadczenie, że Francja nie 
będzie protestować przeciwko wy­
kluczeniu jej z udziału w tej kon­
ferencji, jeśli tematem rozmów bę­

dzie wyłącznie sprawa bomby ato­
mowej. Gdyby jednak dyskusja 
dotyczyła Francji, wzgł. spraw 
związanych z interesami Francji 
— mówił de Gaulle — nie będzie­
my czuli się związani żadnymi po­
stanowieniami, jakie powzięte zo­
staną na konferencji w Moskwie

i w odpowiednim czasie Francja 
złoży odpowiedni protest.

Min. Bidault oświadczył, że ży­
czy konferencji pomyślnych wy­
ników, żałuje jednak, że Francję 
z udziału w konferencji wykluczo­
no. Mówiąc o kwestii Niemiec, 
Bidault podkreślił, że Francja w

żadnym wypadku nie zmieni swe­
go odmownego stanowiska odno­
śnie projektowanej centralizacji 
okupowanych Niemiec.

W ciągu poniedziałku gen. de 
Gaulle poda ponadto przez radio do 
wiadomości wytyczne polityki 
francuskiej w Niemczech.
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Ratujmy 
dusze polskie 

Prasa polska doniosła, że z no-
woprzylączonych do Polski Ziem 
Zachodnich wysiedlono, dzięki głu­
pocie czy złośliwości różnych ka­
cyków, od wieków tam osiadłe ro­
dziny polskie.

I tak z Ziemi Opolskiej, gdzie 
jest 72’/« Polaków o pełnym uświa­
domieniu narodowym, oraz z in­
nych części Śląska, wydalono tych 
ludzi, po skandalicznym oszabro- 
waniu, do Rzeszy, gdzie utworzyli 
oni podobno, Jak o tym doniósł 
„Dziennik Zachodni'*, w pobliżu 
Lipska „Związek Polaków wysie­
dlonych z Polski**.

Postępowanie J kacyków, wypa­
czających jasną politykę, rządu, 
który mocno podkreślił, że żadna 
dusza polska dla narodu nie może 
być stracona, kwalifikuje się, jako 
zbrodnia stanu.

Na Ziemi Malborskiej powstał

Dowódca odpowiedzialny 
za zbrodnie podwładnych

WASZYNGTON (FA). Wyrok 
śmierci wydany na admirała japoń­
skiego Jamaszitę za okrucieństwa po. 
pełnione przez Japończyków na Fi­
lipinach, spotkał się z uznaniem pra­
sy amerykańskiej, Jrtóra stwierdza, 
że słusznym jest, aby dowódca pono 
sił osobistą odpowiedzialność za o- 
krucieństwa popełniane przez podle­
głych mu żołnierzy, tymbardziej, że 
okrucieństwa te popełniane były sy­
stematycznie i na szeroką skalę.

Niemka skazana 
na śmierć

KRAKÓW (PAP-Ma). Specjalny 
Sąd Karny rozpatrywał sprawę 
Niemki M. Gorowej, która podczas o 
kupacji dopiosła władzom gestapo, 
że Kazimierz Jodłowski oraz E. Ja- 
dzik słuchali radiowych audycji za­
granicznych. Na skutek tego dono­
su obaj zostali aresztowani, a Kazi­
mierz Jodłowski rozstrzelany. Sąd u- 
znał Gorową winną śmierci K. Jo­
dłowskiego i wydał wyrok skazujący 
ją na karę śmierci.

Brak węgla w Czechosłowacj i
PRAGA (FA)). W Czechosłowacji 

wydano zarządzenia odnośnie ograni­
czeń w zużyciu węgla. Szkoły po­
cząwszy od 15 bm. zamknięte będą 
na okres miesiąca, a w fabrykach 
i zakładach przemysłowych wprowa­
dzony zostaje pięciodniowy tydzień 
pracy.

Anglia zaciąga pożyczkę 
w Kanadzie

WASZYNGTON (FA). W Ottawie 
rozpoczęły się pertraktacje w spra­
wie udzielenia przez Kanadę pożycz­
ki dla Anglii. W związku z przyzna­
niem Anglii pożyczki przez Stany 
Zjedn., spodziewana jest ożywiona 
debata w kongresie amerykańskim, 
który umowę tę ma jeszcze ratyfiko­
wać.

Nowy rząd we Włoszech
RZYM (FA). Premier rządu wło­

skiego de Gaspari oświadczył wobec 
dziennikarzy, że kryzys rządowy o- 
statecznie zażegnano. Po 6-godzinnej 
nieprzerwanej konferencji z przy­
wódcami stronnictw politycznych, u- 
dało mu się pozyskać współpracę li­
berałów, tak, że jeszcze o północy u- 
dał się do pałacu ks. Humberto, któ- 
■b>« słodyi MMą nowego rządu.

0 siedzibę Narodów Z odnoczonych
LONDYN (FA). Komisja przygoto­

wawcza Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych nie doszła jeszcze do zgo­
dy w sprawie wyboru miejsca siedzi­
by Organizacji. Podczas gdy dele­
gaci Australii i Chile wypowiedzieli 
się za siedzibą w Ameryce Północnej,

reszta delegatów obstaje przy Euro­
pie, przy czym siedzibą miałoby być 
jakieś małe państwo, a nie jedno z 
mocarstw, które mogłoby wywierać 
ewentl. niekorzystny wpływ na prace 
organizacji.

Niemcy jeszcze za mało cierpią za swoje winy!
LONDYN (FA). Szef angielskiej 

Rady Kontrolnej w Niemczech na­
szkicował trudności aprowizacyjne 
w okupowanych Niemczech, które 
wynikają w głównej mierze z braku 
węgla. Brak ten nie pozwala bowiem 
na pełne wykorzystanie środków 
transportowych. Staraniem angiel­
skich władz okupacyjnych jest jed­
nak, aby zapewnić ludności niemiec­
kiej conajmniej tyle środków żywno­
ściowych by zapobiec wybuchowi epi­
demii. Nie wiadomo, czy wobec ka­
tastrofalnych warunków, jakie za­
istniały w Niemczech, plan ten się

uda. Minister wypowiedział się rów­
nież w celu pozyskania Francji -dla 
sprawy centralizacji administracji c- 
kupowanych Niemiec, a nie — jak to 
proponują Stany Zjedn, — całkowi­
tego wyeliminowania zdania Francji 
wobec jej nieprzejednanego stanowi­
ska. O losach okupowanych Niemiec 
decydować winny wszystkie cztery 
mocarstwa wspólnie.

W ostatnich 3—4 miesiącach — 
stwierdził dalej minister — areszto­
wano w Niemczech około 50.000 lu­
dzi za przynależność i współpracę z 
partią hitlerowską.

Odbudowa Warszawy potrwa 10 lat
WARSZAWA (FA). Odbudowa 

stolicy potrwa conajmniej 10 lat. 
Mieszkańcy Warszawy źyją w opła­
kanych warunkach. Około 400.000 lu­
dzi gnieździ się w piwnicach bez 
światła, gazu i wody. Około 17.000 
domów, które uznane zostały za moż­
liwe do naprawy, są remontowane, a

zwłaszcza w przyspieszonym tempie 
naprawia się dachy. Usuwanie gru­
zów odbywa się niestety bardzo wol- 
no, a to wskutek braku środków 
transportowych. Mieszkańcy wywo 
żą gruzy na ręcznych wózkach i lor­
kach. «

Aresztowanie 
żony Streicbera

BERLIN (FA). Żona oskarżonego 
w procesie norymberskim Streichera 
została aresztowana i osadzona w 
więzieniu w miejscowości Fiirth. Po­
wodem aresztowania były pogardliwe 
uwagi o samym procesie.

Proces w Dachau
LONDYN (FA). W procesie o 

okrucieństwa popełniane w Dachau 
zeznawał jeden z b. jeńeów .wojen, 
nych. Za to, że domagał się, aby 
przeniesiono go z Dachau do właści­
wego obozu dla jeńców wojennych, 
bito go całą godzinę.

Ekshumacja zwłok
KRAKÓW (PAP-Ma). Ekshuma­

cja zwłok pomordowanych w Krze- 
sławicach pod Krakowem dobiega 
końca. Rozkopano ogółem 29 grobów 
zbiorowych, w których znaleziono 440 
zwłok. Zaledwie kilkadziesiąt zwłok 
udało się zidentyfikować. Zwłoki 
przeniesiono do zbiorowej mogiły.

Gwiazdka dla żołnierzy
KRAKÓW (PAP). W Krakowie 

powstał Komitet Obywatelski, który 
zajmie się urządzeniem gwiazdki dla 
żołnierzy. W skład Komitetu wcho­
dzą m. in. ks. metropolita Sapieha, 
wojewoda krakowski, prezydent mia­
sta i inni. Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza wydało okolicznościową o- 
dezwę do składania podarków świąte­
cznych.

Trzy nowe wynalazki amerykańskie
NOWY JORK (FA). Prasa ame. 

rykańska donosi o trzech epokowych 
wynalazkach, dokonanych przez uczo­
nych. Pierwszym to specjalne szkło, 
nie odbijające promieni świetlnych. 
Wynalazcą jest kobieta, przy czym 
wynalazek jej wykorzystano już w 
okresie wojny przy produkcji przy­
rządów optycznych, w broni przec:w- 
lotniczej i łodzi podwodnych. Okula­
ry wykonane z tego azkła są niewi­
doczne. Podobnie zastosowanie szkieł 
tych w muzeach sprawi wrażenie 
bezpośredniości przy oglądaniu wy­
stawionych przedmiotów.

Drugim wynalazkiem to radiotele­
fon, udoskonalony w ciągu ostatnich 
lat do tejjo stopnia, że załoga mija­
jących się pociągów porozumiewać się 
może bezpośrednio, co wpłynie na 
zmniejszenie się liczby katastrof w 
kolejnictwie. Radiotelefon zainstalo­

wany w taksówkach oszczędzi szofe­
rom powrotu do centrali po dalsze roz­
kazy, wzgl. korzystanie z telefonów 
publicznych. Szoferzy otrzymywać 
będą wskazówki z centrali przy po­
mocy radiotelefonu w czasie jazdy. 
Tak samo pozostającym w drodze do 
chorych lekarzom szpitali oszczędzi się 
czas, przez podawanie dalszych adre­
sów chorych, którym trzeba nieść 
pomoc. W produkcji są radiotelefony 
kieszonkowe o zasięgu 5 km i wa­
dze */« kg.

Trzeci wynalazek powitafiy zosta­
nie ze szczególną radośbią przez głu­
choniemych. Nowy aparat rejestruje 
dźwięki, podobnie jak sejsmograf re­
jestruje trzęsienia ziemi i to z taką 
dokładnością, że głuchoniemy odczuje 
siłę głosu. Wynalazek stanie się dla 
głuchoniemych tym, czym dla niewi­
domych jest rozpowszechnione już 
dziś w całym świecie cywilizowanym 
specjalne pisma. Ponadto wynalazek 
znajdzie szerokie zastosowania w ka­
binach lotniczych.

Były premier Węgier skazany na śmierć
BUDAPESZT (FA). B. premier 

węgierski Szalassy skazany został 
wyrokiem węgierskiego trybunału 
ludowego na karę śmierci za zdra­
dę stanu.

Były premier znany był ze swo­
jej współpracy z Niemcami i sze­
rzył idae hitlerowskie jeszcze 
przed wybuchem wojny.

teraz swoisty typ tzw. „tymczaso­
wych obywateli**. Są to Polacy od 
wieków osiadli na Ziemi Malbor- 
skiej. Pośród nich znajdują się 
dawni członkowie „Związku Po­
laków**, którzy po wielu latach 
wrócili z Oranienburga, Mauthau­
sen, Dąchau i innych obozów kon­
centracyjnych. Nie mają głosu — 
formalnie i faktycznie. Są bez 
kategorii, więc bez kart żywnościo­
wych. Nie mogą domagać się na­
prawy swojej krzywdy. Polaków 
ze Śląska, jak z Ziemi Malborsklej, 
tych, którzy trzymali ziemią pol­
ską pazurami, obdarza się niedo­
rzecznym mianem „reichsdeu- 
tschów".

Rząd nasz przystąpił obecnie do 
energicznej naprawy tych krzywd. 
Na ziemi pomorskiej problem tzw. 
„eingedeutschów**, dzięki jasnej 
polityce rządu, został dość szczę­
śliwie rozwiązany, bo 1 tu na po­
czątku zachodziło niebezpieczeń­
stwo powstania szkód dla ży­
wotnych interesów polskości tej 
ziemi. Premier Rządu, Osóbka- 
Morawski, podczas swojego poby­
tu w Bydgoszczy,, zaznaczył, ża 
pokreślanie w stosunku do Pola­
ków z IH-cią grupą swej wyższo­
ści narodowej jest wysoce szkodli­
we i godne potępienia. Ażeby pię­
tnować kogoś za to, powiedział 
Premier, że miał III grupę, trze­
ba było by udowodnić najpierw, że 
w podobnych warunkach, w jakich 
poszczególni ,eindeutschowani“ się 
znaleźli, piętnujący zachowali 
by się inaczej. Uderzyłą Premiera 
na Pomorzu szlachetna ambicja 
ludzi pracy, którzy umieją patrzeć 
na trudności naszej młodej pań­
stwowości wnikliwie i rozsądnie.

Niemcy zmarnowali nam prze­
szło 7 milionów Polaków. Ci, któ­
rzy wrócili z obozów koncentracyj­
nych, lub z innych lagrów, nie ma­
ją pełnej zdolności do pracy. 
I dziś jesteśmy świadkami smu­
tnej komedii. Na zachodzie prze­
trzymuje się unjyślnie Polaków 
pod różnymi niedorzecznymi pre­
tekstami. Czesi stosują bezwzglę­
dną politykę eksterminacyjną wo­
bec Polaków na Zaolziu, a wrogie 
odbudowie Polski czynniki wyrzu- 
cają pełnowartościowych Polaków 
do Rzeszy, Jako żo się ich traktuję 
ako „reichsdeutschów**.
Pismo „Rzeczpospolita1* zwróci­

ła swago czasu uwagę na to, te 
duża łudzi w okresie okupacji
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ło z „rentownych zawodów okupa­
cyjnych*'. Nie mają oni chęci wró 
cić do normalnej pracy, przenoszą 
się celem szabrowania i z chęci 
wielkich zysków na Ziemie Zacho-
dnie, by tam utrudniać role ludziom 
uczciwym i pracowitym. Niewąt­
pliwie są oni sprawcami świado­
mymi lub nieświadomymi, że wie­
lu Polaków wartościowych znie­
chęciło się do twórczej pracy w 
Nowel Polsce. Miarą wartości 
człowieka nie może być sam fakt, 
że uniknął „eindeulschowania**. 
albo nie został „reichsdeutschem**, 
dzięki temu, że nie mieszkał na 
terenie, gdzie tego przymusu nie 
stosowano. Nie możemy Iść za 
daleko w wymaganiach w stosun­
ku do ludzi, którzy załamali się 
przed terrorem hitlerowskim, sko­
ro do klęski wrześniowej szkołą 
wych.T-. anla obywatelskiego była 
Berez" Kartuska. Nie możemy do­
puścić do tego, ażeby za kllkadzie 
sląt lat pojawiali się nosći Konra 
dowie Korzeniowscy, lub inni wiel­
cy Polacy, którzy będą tworzyli 
genialne dzieła artystyczne czy 
naukowe w językach obcych, 1 w 
ten sposób zostaną straceni dla na­
rodu polskiego. Musimy się starać 
uratować 1 pozyskać każdą dusze 
polską, przedstawiającą żywą war­
tość w odbudowie naszej zniszczo­
nej ojczyzny.

Osłabienie żywej substancji na­
rodowej przez zmniejszenie liczby 
Polaków jest programem zbioro­
wego samobójstwa narodu. Naród 
polski, gdy będzie nieliczny, bę­
dzie tym samym słaby i niezdolny, 
by wyludniony kraj odbudować. 
„Związek Polaków** w Niemczech 
w swoim statucie miał hasło „Po­
lak Polakowi bratem**. Wierni te­
mu hasłu, zachowali Polacy w 
Niemczech, wśród szalejącego ter­
roru niemieckiego, serce 1 dusze 
polskie, jeżeli tó hasło przeniknie 
najszersze masy naszego narodu, 
znikną obecne niemądre swary po­
lityczne, które nas kompromitują 
i ośmieszają wobec zagranicy. 
Odwagą na polu bitwy potrafi­
liśmy całemu światu zaimpono­
wać, ale w życiu pablicznym od­
znaczało się nasze społeczeństwo 
tchórzliwością. Czas by i temu 
kres położyć. Dla aktorów „wła­
snego ideału**, tancmistrzów ideo­
logicznych 1 błaznów nie ma i nie 
może być miejsca w społeczeń­
stwie polskim, bo zaczadzają oni 
duchową atmosferę społeczeństwa 
tak. że nie może ono odróżnić lu­
dzi uczciwej i rzetelnej pracy od 
uprawiających propagandę I kult 
pracy bez pracy.
Ci ludzie nie rozumieją czym Pol­
ska była w okresie okupacji i 
czym państwo polskie |est obecnie 
w świecie 1 czym ono może dopie­
ro być, jeżeli najszersze masy na­
szego narodu zdobędą się na na­
prawdę zbiorowy wysiłek odbudo­
wy ojczyzny.

WRÓCILI DO POLSKIEJ 
NARODOWOŚCI

KRAKÓW. Śląsk Opolski był wi­
downią powitania 20 rodzin weryl 
fikowanych Polaków, którzy po 
20 latach wrócili do polskiej naro­
dowości.

Kaci z Belsen i Oświęcima 
zawisną na stryczku

BERLIN, (FA). Skazani na karę 
śmierci w Liineburgu oprawcy, o- 
bozów w Belsen i Oświęcimiu — 
z Józefem Kramerem na czele po­
wiadomieni zostali, że * marsz. 
Montgomery odrzucił wnioski o 
ułaskawienie. Po zatwierdzeniu 
wyroku przez angielskiego min. 
wojny, nastąpi wykonanie egze­
kucji przez powieszenie.

Kara śmierci dla zdrajcy
KATOWICE (PAP-Ma). Specjał- 

ny Sąd Karny'w Pszczynie rozpatry. 
wał sprawę 51-letniego Józefa Stra­
szydła, rolnika, który dobrowolni: 
wstąpił do wojska niemieckiego.

Jako członek SA brał czynny udział 
w masowych aresztowaniach Pola-' 
ków w mieście Krzyże pow. pszczyń­
skiego. Nadte Straszydła złożył do­
niesienie do policji na Marią Barty- 
eką w toraeh, śe dokonała aiclegalne- 
bo uboju. Po pisopnowadzeaiu re­
wizji Bartycką i jej eArkę zamknięte 
w więaiewiu aa 2 lata. Po udowodnię, 
niu winy sąd skazał Józefa Straszy­
dło na karę śmierci i konfiskatę jego 
jjcapodarstwa na rzecz państwa.

0 nowe pobudki i nowe idee w Polsce
Przemówienie wiceprezesa Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy Zygmunta Felczaka

WARSZAWA (a). Na pierwszym 
ogólnopolskim zjeździe Polskiej Par­
tii Robotniczej w ezasie otwarcia 
zjazdu przemawiali również przed­
stawiciele innych partii politycznych.

W imieniu Stronnictwa Pracy po­
witał zjazd wiceprezes Zarządu Głó­
wnego Zygmunt Felczak i oświad­
czył:

„Gdy patrzę na tę salę napełnioną 
po brzegi aktywistami partii i wsłu­
chuję się w rytm serc, ożywionych je­
dnym duchem, uprzytamniam sobie 
jako długoletni działacz owe chwile, 
gdy w Polsce przedwrześniowej ruch 
ten był zepchnięty do piwnic i zaka­
marków, sądownie i fizycznie ściga­
ny i karany. Dzisiaj widzą to wszy­
scy, że był to polityczny błąd i krót­
kowzroczność. Bo nie można znisz­
czyć sił ideowych będących wyrazem
ewsłramoBKwaooBBBMaaHKBi

Przed utworzeniem rządu w Austrii
WIEDEŃ (FA). Nowy rząd Au- za.gr., 5 tek otrzymają socjaliści, 2

strii, który składać się będzie z 16 
osób, jest już prawie skompletowa­
ny. 8 tek przypadnie partii ludowej, 
której przywódca Fidl będzie jedno 
cześnie kanclerzem i ministrem spr.

Instytut Zachodni szkoli 
kadry na Ziemie Odzyskane

(Wizyta w Osiecznej)
Gdzie leży Osieczna*?
O 10 kilometrów od Leszna w kie­

runku północno-wschodnim. Jest to 
miłe, czyste miasteczko o dużych tra­
dycjach historycznych i artystycz­
nych. Tuż obok miasta — ogromne 
jezioro Łoniewskie, nad którym zna­
ny prehistoryk, dr Z. Rajewski odkc- 

ipuje obecnie gród wczesno-historycz- 
Iny (z VIII—IX wieku). Znalazł już 
Ikilka szydeł z kości zwierzęcych, spo- 
Sro garnków, skorup, ostrogę i kawał 
blachy z XI wieku.

W miasteczku nad tymże jeziorem 
Łoniewskim stoi zamek w którym za­
chowała się część stara z XV wieku, 
budowana jeszcze przez ród Nałę­
czów. Zwraca uwagę przepiękna sala 
gotycka, jak również późno-renesan- 
sowy portal.

i Szczęśliwe to było zrządzenie losu, 
I że Instytut Zachodni, instytut badaw- 
Eczo-naukowy, otrzymał do użytkowa- 
Inia zamek w Osiecznej, pozostały po 
[rozparcelowaniu poniemieckiego ma­
jątku. Były właściciel zamku i ma- 
Ijątku, niemiec, zapisał w swoim pa­
miętniku w dniu 1 września 1939 ro­
ku „Finis Poloniae!". Z dużą saty­
sfakcją oglądamy teraz ten pamię- 

[tnik, znaleziony razem -z innymi kom­
promitującymi niemca papierami w 
Iromantycznym schowku, w ścianie 
'zamkowej biblioteki.

Instytut Zachodni od chwili otrzy­
mania zamku, położonego malowni­
czo nad jez. Łoniewskim, użytkuje go 
bardzo celowo. Latem gościł zamek 
wdowy i sieroty po profesorach i 
pracownikach Uniwersytetu Poznań­
skiego. Przyjeżdżają tu także uczeni 
na wypoczynek i dla wykończenia w 
spokoju swych prac naukowych. Tu­
taj kreślono mapę Prus Wschodnich.

Obecnie — od 25. 11. de 3. 12. w 
zamku odbywał się kurs Zachodni, u- 
rządzony staraniem Instytutu, na. ży­
czenie i dla potrzeb Ministerstwa 0- 
światy. Kierownictwo naukowe spo­
częło w rękach prof, dr M. Kieł- 
czewskiej. Z ramienia Min. Oświaty 
bawiła tu wizytatorka, dr Obremb- 
ska.

Uczestnicy kursu to wizytatora wie 
szkół z Ziem Zachodnich, profesoro­
wie gimnazjalni, delegaci kuratorium 
itd. Program wykładów bardzo rozle­
gły, a poziom bardzo wysoki. Wśród 
prelegentów znajdujemy nazwiska 
profesorów Uniwersytetu Poznań­
skiego. jak dr Z. Wojciechowski 
(Dyr Instytutu Zachodniego), dr B. 
Stelmachowska, dr M. Kiełczewska, 
'dr M. Rudnicki, .dr B. Krygowski, a 
dalej prezes Zw. Dziennikarzy red. 
H. Barański dr A. WrLosek, dr Z. 
Kaczmarczyk, dr Z. Rajewski, dyr. 
L. Gluek, mgr. Suchocki naez. Ku­
biak 1 in.

Wygłoszono ok. trzydziestu refe­
ratów, w których poruszono i omó­
wiono zagadnienia problemów gospo­
darczych, imiennictwo na Ziemiach 

potrzeb i przeżywanych odczuwań.
Tu na-tej sali znajduje się wielu 

bojowników, mających za sobą aresz­
ty, obozy i więzienia, którym pobyt -w 
murach więziennych nie tylko me 
wypalił' wnętrz, lecz przeciwnie 
wzmocnił i zahartował. z

Wspominając owe czasy, nie będę 
tu źle zrozumiany, jeśli przypomnę 
fakt, że Stronnictwo Pracy przed 
1939 r. w swoich wystąpieniach pra­
sowych domagało się dopuszczenia 
do jawnego życia tych sił, które dzi­
siaj stanowią trzon PPR.

Nie dopuszczono przed 1939 r. tych 
sił do głosu, ze szkodą dla całości, bo 
obawiano się krytyki. A przecież 
krytyka obiektywna jest czynnikiem 
dodatnim w życiu narodu, jest bodź­
cem postępu!

W odrodzonej Polsce zapanował in- 

teki ministrowie bezpartyjni, a ko­
muniści prawdopodobnie otrzymają 
tekę min. elektryfikacji wzgl. przed­
stawiciel tego stronnictwa wejdzie do 
rządu jako minister bez teki.

Odzyskanych, kulturę wczesno-hlsto- 
ryczną, osadnictwo, akcję emigracyj­
ną.

W referatach i w dyskusji na ze­
braniach seminaryjnych poruszyło się 
jasno i szczerze błędy i' braki na Zie­
miach Odzyskanych, rozważało śro­
dki zaradcze przeciwko nim.

W dyskusjach tych duże nadzieje, 
wiążą się utworzeniem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych, którego zada­
niem będzie znormalizowanie życia 
ną powracających dq Macierzy zie­
miach po Odrę i Nissę.

Opuszczamy Osiecznę z przekona­
niem, że dzięki osiedleniu się tu In­
stytutu powstało w południowo - za­
chodniej Wielkopolsce środowisko 
kulturalne, które może ożywić dawne 
tradycje Leszna i powiatu leszczyń­
skiego. Przyczyni się to do wzboga­
cenia ruchu umysłowego w Wielko­
polsce i promieniowania tejże na są­
siednie Nadodrze.

Barbara Kraszewska

Dla dzieci Krakowa
KRAKÓW (PAP-dr). Komitet oby­

watelski gwiazdki dla dzieci zajmuje 
się zbiórką artykułów spożywszych, 
odzieży i obuwia jako podarunków 
gwiazdowych dla dzieci Krakowa.

Mtlu felieton

0 dniu powszednim
Przed wojną dzień powszedni roz­

poczynał się codziennie o godzinie 
siódmej wstaniem po przespanej pół 
nocy, potem odsiedzenie ośmiu go­
dzin w biurze, później bbiad z gazet­
ką, drzemka poobiednia, radio, raz 
po raz kino, raz po raz teatr. Tak 
było u przeciętnego człowieka.

Dziś zmieniło się o tyle,* że dzień 
powszedni latem zaczyna się o godzi 
nę wcześniej, ziAą o godzinę później. 
I kończy też. Jeżeli chodzi o godziny 
odsiedziane w biurze, to... różnie by­
wa. Bo trzeba często wyskoczyć, zro­
bić jakiś interesik, zahandlować „na 
lewo", bo pensja nie wystarczy. 
Oczywiście urozmaicenie w szarym 
życiu urzędnika.

Z obiadem też nie zawsze jest naj­
lepiej. Zrobiła się żona wprawdzie 
bardzo oszczędna, złośliwi twierdzą, 
że od pewnego czasu jest nawet skne- 
rą, ale obiady wciąż jeszcze są nędz- 
niutkie, no i najczęściej bez gazetki. 
Z dawnych czasów pozostała tylko 
poobiednia drzemka, chociaż często i 
z niej trzeba zrezygnować, bo... inte- 
fes przede wszystkim.

Radio!... Westchnąłeś sobie głębo­
ko a żałośliwie, szary, demokratyczny 
człowieku. Westchnąłeś sobie głębo­
ko, tym więcej, że obiad dziś bvł 
tylko z jednego dania i z paobiedn 
drzemki też musiałeś zrezygnow 
Radio... Twoje niedoścignione mar 
nie. Bo skąd —w-ć mećdziesiąt z 
tych co miesi)

mentu? Ba.... skąd wziąć trzy tysiące 
na zakup odbiornika? Twój przedwo­
jenny aparat skonfiskowali ciNiem-y 
masz nawet poświadczenie,.że tak się 
stało. Poświadczenie leży w twoim 
portfelu i chichoce, że jesteś taki 
naiwny i łudzisz się, że ono ci się kiedyś 
na eoś przyda. To też na razie chci­
wie łowisz uchem melodie, przedosta 
jące się przez niedomknięte okna z 
mieszkań tych, którzy się ehyba w 
czepkach rodzili, albo którzy nie są 
urzędnikami.

Kino! Kiedy Niemców diabli wzięli 
ucieszyłeś się, że nareszcie będziesz 
mógł pójść do kina. Ucieszyłeś się tym 
więcej, że wiele się mówiło o upow­
szechnieniu kultury i o tym, że teraz 
już każdy będzie mógł sobie pozwolić 
na rozrywki kulturalne. Wybrałeś 
się z całą rodziną do kina, zabrawszy 
pięć złotych i siedem osób. Tymcza­
sem przy kasie powiedzieli ci, że za 
osiem biletów trzeba zapłacić... 120 zł.

. Nie podsłuchiwałem' twoich prze­
kleństw, ani złorzeczeń twej rodziny, 
szary człowieku, ale domyślasz się, 
że współczułem ci jak najserdeczniej, 
tym więcej, że i ja w podobny sposób 
nabrałem się przed kilkoma dniami. 
I-potem jeszcze raz: w teatrze, a 
właściwie przy kasie teatralnej. Po. 
myślałem sobie uczciwie i wcale nie 
„po reakcyjnemu", że musi starczyć 
przynajmniej ”az w miesiącu na te­
atr. Mnie i moją rodzinę. U mnie

• *' razem cztery osoby.
C ■ <iy za bilety zażądali 
'h f : r- «ji!). Nie pamiętam 
jt. ' :e ekleństwo wybiegło

u i, w każdym bądź

ny klimat Objął on wszystkie skła­
dniki nowoczesnego społeczeństwa. 
Daleko mu coprawda jeszcze do idea­
łu, do wizji doskonałej gospodarki i 
nie czas dzisiaj na jałowe i spotyka­
ne wciąż jeszcze moralizatorstwo i 
przyglądanie się z boku. W kraju 
straszliwie osłabionym i okaleczonym 
przez huragan wojny, obfitości dóbr 
i składnego przebiegu życia poszcze­
gólnej jednostki i społeczeństwa wy- 
magać‘nie można!

Niemniej jednak zostały stworzone 
nowe wyloty, dla wyzwolenia i wcią­
gnięcia uśpionych dotychczas rezer­
wuarów energii i ambicji, jakie kryją 
się w milionowych masach ludu pol­
skiego. Te wyzwalające się energie 
są materiałem do wzięcia — nie mo­
gą one służyć celom egoistycznym, 
gdyż stanowią one największe boga­
ctwo narodowe.

One i tylko one zamienić mogą i 
zamienić muszą kraj nasz w kuźnie 
postępu cywilizacyjnego, w nawałnicę 
żelaza i stali, śpiew transmisji i war­
kot motorpw, poto, by wydźwignąć 
nas ze straszliwego zacofania cywili­
zacyjnego, w jakim żyje olbrzymia 
większość narodu. Nie ma i nie może 
być kultury dla mas bez upowszech­
nienia zdobyczy cywilizacyjnych. A 
kultura, to *przede wszystkim moc 
gospodarcza! Rodzi się ona wyłącz­
nie z woli — upartej — niezłomnej — 
codziennej — odczuwanej przez każ­
dą jednostkę, niezależnie od stanowi­
ska i funkcji wykonywanej przez nią.

Jedyne więc najważniejsze zaga­
dnienie dzisiejszej Polski — zagad­
nienie wciąż jeszcze nierozwiązane — 
polega na znalezieniu dróg do czło­
wieka w Polsce, do pobudzenia jego 
emocji w ten sposób,, aby z każdego 
z nas wykrzesać maksimum woli co­
dziennego wysiłku — mimo szarości 
trudu i zajęć codziennegp dnia. Za­
rzucić musimy rozpowszechnione w 
naszym narodzie przeświadczenie, że 
jednostka powinna wysilić się tylko 
tyle, ile jej potrzeba na przeżycie 
i przetrwanie.

Nam dzis;aj potrzeba człowieka, 
doznającego najwyższej radości w 
tworzeniu — w bezustannym budowa­
niu i ciągłym rozwijaniu siebie i 
swoich kwalifikacji — a w ślad za 
tym wykonywanych czynności i za­
dań; stworzywszy nowe pobudki i no­
we idee — słowem nowego człowieka 
— wyrwiemy z korzeniem hamulce 
i zapory, które od wieków ciążyły na 
społeczeństwie polskim, pętając nie 
przeciętne jego zdolności.

Istotną więc rewolucją w Polsce 
jest rewolucja charakteru narodowe­
go — sensem wszystkich naszych 
prac i wysiłków — których celem 
dokonanie dzieła uporządkowania i 
pełnego rozwoju naszego kraju — 
dzieła Waszego i naszego.

Życzę Wam pomyślnych i owoc­
nych obrad".

Mimochodem
Itleaołiy Scoring

Goering bardzo dziś wesół, figlarz ta­
lki słodki

Wrażenie czyni szczygla lub świętej 
[dewotki.

Śmiejmy się mój Hermanie! Czyńmy 
[w sali rumor!

To pewnie już naprawdę twój wi- 
[sielczy humor! 

LESZEK GOLlSSKI.

Kontrola polityki gospodarczej
Z każ- •'*

więcej do 
polityki go- 
państwowe, 
ku mija. F .:>a praca
czynników g .na wszy­
stkich teren. . ustąpić
miejsca jedn K’.esnu og pa Stwo.
wemu planowi kontroli i dzialau»v„-. 
gospodarczej. Centralny Urząd Pla­
nowania przy Komitecie Ekonomicz­
nym Prezydium Rady Ministrów, or. 
ganizujący swoją pracę od kilku ty­
godni, przygotowuje plany gospodar. 
cze, dotyczące przemysłu, rolnictwa, 
finansów, komunikacji, kosztów pro 
dukcji, cen itp. w skali ogólno krajo­
wej. Konsekwencją istnienia takiego1 
centralnego ośrodka dyspozycyjnego 
musi być zakwalifikowanie produkcji 
krajowej i wszelkiej pracy gospodar. 
czej według szczebla ich ważności 
dla potrzeb własnych i dla eksportu. 
Za tym pójdzie racjonalna ilość 
kredytów dla poszczególnych gałęzi 
zamierzeń ekonomicznych, ilość po­
trzebnego surowca, robotników, środ­
ków komunikacyjnych itp. Nie będzie 
przerostu wytwórczości w jednym ani 
niedorozwoju w drugim kierunku. 
Ponieważ większość produkcji znaj­
duje się we władaniu czynników pań­
stwowych, spodziewać się należy, że 
zarządzenia centralne dadzą zbawień, 
ne wyniki dla państwa i jego obywa­
teli. Ogólne planowanie winno spowo­
dować lepsże wykorzystanie istnie­
jących środków gospodarczych, pod. 
nieść produkcję i spowodować pota 
nienie kosztów wytwarzania obniża­
jąc przez to ceny wytwórczości.

Ważnym argumentem pomocniczymi 
dla odpowiedniego rozwoju gospo­
darki krajowej > r
troli państwo?,•' >
lego życia go 
jednolitego planu «:.-ęar tr^lne 
zajmują się zbt. r.m rl- - ■ ’ i 
celowości pracy h
ległych ich kom ■ 
Handel i przemy ’ 
się musiał wykazać, czy gospodaro­
wał umiejętnie i oszczędnie, czy sto­
sował się ściśle do przepisów i cen, 
czy, skutecznie * przeciwstawiał się 
ewentualnym nadużycioiń, szkodli­
wym dla gospodarstwa społecznego. 
Kontrola ta niewątpliwie przyczyni 
się do wyjaśnienia niektórych niedo- 
magań na terenie handlu i wytwór, 
czości i wskaże odpowiednie -drogi 
dalszej działalności gospodarczej.

Przy boku kontroli urzędowej win. 
na wiernie stanąć kontrola czynnika 
społecznego, 
-- - 
razie odtąd chodzę do sąsiadów, gdzie 
najmniejsza pociecha „robi kino" i 
teatr też za darmo.

Pożyczyłem sobie chyba ze trzy 
razy gazety od znajomych. „Odro, 
dzenie", kilka dzienników. „Kuźnicę". 
Dowiedziałem się, że „Odrodzenie" 
chce coś odrodzić, a „Kuźnica" ukuć 
coś, ale co, to nie wiem. I dowiedzia­
łem się, że wychodzą w „Czytelniku" 
książki;

No, nareszcie! Będę miał zapełnio­
ne wieczory. Kupię sobie książki. 
Przecież czytałem: „Każdy ma w do­
mu książkę", „Prefcz z analfabetyz­
mem", „Przed wojną tylko bogaty fa­
brykant mógł sobie pozwolić na kup­
no książki" itd. Poszedłem do księ­
garni.

Zacząłem oglądać. „Frontem do za­
chodu", „Demokratyczne rządy", „Co 
trzeba robić, aby nie być reakcjoni­
stą", „Zatrzymaliśmy się nad Odrą", 
„Coraz lepiej". I... „Krzyżacy". Ku­
pię, przypomnę sobie. Spytałem się o 
cenę. I kiedy usłyszałem, że 120 zł, 
postanowiłem.... Nie, to nie ważne, co 
postanowiłem. Wróciłem do domu i 
odtąd myślę nad tym, skąd- zdobyć 
pieniądze, aby pójść do kina, teatru 
i kupić sobie gazetę. I książkę teŁ 
Wprawdzie raz po raz coś zarobię,, na 
lewo -, ale to wystarczy na ćwierć 
funta słoniny.

Maraą, tak bardro marzę, że za­
pomniałem o tym, iż ostatnie ubranie 
ma już nieiiadzwyczajny wygląd, a 
trzewiki... Lepiej o nich nie mówić.

Marzenia są piękne.
Tadeusz Multański
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KRONIKA
BYDGOSKA

13 letni uczeń zabił lekkomyślnie kolegę

Izba Rzemieślnicza zwołuje ni 
dzień 12 grudnia 1945 r. godz .15, 
w Strzelnicy, ul. Toruńska, zebra­
nie rzemieślników bydgoskich, na 
którym Prezydent miasta Byd­
goszczy wygłosi referat dyskusyj­
ny. [490

T'ATR POLSKI
<: Lekkomyślna sio

•Pa, k: Dowód osobisty, Śro-

BYDGOSZCZ (re). Epilog tragi­
cznego zajścia, jakie miało miejsce 
w Bydgoszczy, rozegrał się w tych 
dniach przed sądem Okręgowym, 
gdzie na ławie oskarżonych zasiadł 
uczeń trzeciej kl. girnn. X. Y. oskar­
żony o nieumyślne spowodowanie za­
bójstwa swego kolegi i przyjaciela.

Młodzieńcy korzystając z nieuwa­
gi rodziców zamknęli się w pokoju i 
zaczęli się bawić przyniesionym przez 
zmarłego rewolwerem. Broń była u- 
szkodzona, jednak w pewnym momen­
cie nastąpił wystrzał, w wyniku któ 
rego postrzelony prawie natychmiast 
zmarł. Młodociany sprawca okropnie 
rozpaczał i mówił, że wołałby sam 
zginąć. Zbadani rodzice osk. i po-

I krzywdzonego, jak też i wychowawca 
I gimnazjalny oskarżonego zeznali, że 
cieszył się' on zawsze dobrą opinią. 
Spokojny, ępanowany, oddawał się 
jedynie nauce i z tego tytułu sąd u- 
znał za niecelowe osadzenie oskarżo­
nego w domie poprawczym i uznając, 
że opieka inteligentnych rodziców wy. 
starczy do kierowania dalszym lo­
sem dziecka, oddał go pod odpowie­
dzialny dozór rodziców.

Jest to już drugi podobny wypadek. 
Przypominamy i zwracamy uwagę 
rodzicom i opiekunom, by obok tro­
ski o chleb codzienny znaleźli więcej 
czasu i uwagi dla dzieci, którym na­
leży się opieka moralna i większa 
kontrola.

lyślna siostra.
' Dyrekcja Teatr.u Polskiego za­

wiadamia P. T. Publiczność, że od 
poniedziałku 10 bm. przedstawie­
nia w teatrze, ze względów tech­
nicznych rozpoczynać się będą o g. 
17.30.

TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Numer 217, Polo­
nia; Rena. Wolność: Wielki Walc. 
Orzeł; Nadzwyczajne przygody Ta 
rżana. Bałtyk: Sekretarz Rejkomu
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY:

Komenda Miasta M. O. 23-47, 
Pogotowie Ratunkowe 15-53, 
Straż pożarna 11-11.

DYŻURY APTEK 
Centralna, Aleje 1 Maja 27, 
Pod Złotym Orłem, StaryRynek 1.

Wydział Aprowizacji 1 Handlu m. 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, ii 
z powodu braku kart żywn. I. R. z li­
stopada, których ważność przedłużo­
no na miesiąc grudzień br„ wprowa­
dzono dodatkowo karty żywn. I R. 
z maja 1945 r. Odcinki na chleb od nr 
18—23. Kupcy zobowiązani są do 
przyjmowania i rejestrowania wymie­
nionych kart.

JESZCZE O CHLEBIE 
KARTKOWYM

W- Aprowizacji i Handlu 
’■'omunikuje Wj związku 

n o nowyc>- normach 
■h chleba żytniego z 
na karty żywnościo- 

t kat. J wydawać będą pie- 
rleba na odcinki od 

...-^.1, a nie od 18—22, 
jak mylnie podano.

ECHA „KRWAWEJ NIEDZIELI" 
W SALI SĄDOWEJ

BYDGOSZCZ (re). Mieszkaniec 
m. Bydgoszczy Władysław Grus, brał 
czynny udział w tzw. „krwawej nie­
dzieli" i jako członek ON wyszukiwał 
Niemców, . strzelających i mordują­
cych Polaków. Skorzystał z tego Ma- 
nowski Leon i chcąc wyrównać osobi­
ste porachunki zeznał fałszywie w 
gestapo, że Grus miał w tym czasie 
okrwawiony bagnet i przechwalał 
się, że to z krwi Niemców, Pokrzyw, 
dzony, po powrocie z obozu, gdzie był 
zesłany na skutek doniesienia oskar­
żonego, pociągnął donosiciela do od­
powiedzialności karnej. Sąd Specjal­
ny z Torunia na sesji wyjazdowej w

tfaitalne

komedia w 3 aktach Wloi

fomedię Perzyńskiego grano jak­
by to była sztuka współczesna w do­
słownym znaczeniu. Tualety pań i 
garnitury panów wyglądały modnie, 
o ile o tym można mówić przy nie- 
skrystalizowaniu się mody w przeży­
wanym obecnie okresie powojennym. 
W salonie Topolskich stały antyki, 
poza tym jednak apartament akcen­
tował, że akcja rozgrywa się w ultra­
nowoczesnej kamienicy wielkomiej­
skiej (patrz całą ścianę wypełniające 
okno!). Czy wobec tej inscenizacji 

‘wielu spośród widzów uświadomiło 
sobie' że sztuka Pćrzyńskiego pow­
stali w 1905 r. i jest o 2 lata starsza 
od „Moralności pani Dulskiej"?

Epoka Topolskich i ich podwójnej 
moralności burżuazyjnej należy dziś 
do przeszłości. Jest to „dulszczyzna" 
w lepszym wydaniu. Jaka racja 
istnieje grać „Moralność pani Dul­
skiej", napisaną w 1907 r., jako sztu­
kę kostiumową, a „Lekkomyślną sio­
strę" z 190a r. serwować publiczno­
ści jako komedię współczesną?

Istniałby wzgląd ten,' że sztuka prze 
niesiona w czasy nam współczesne, 
aaa final prawdopodobniejszy. Pofo-

Apel do publiczności kinowe]
Od Okr. Zarządu Kin otrzymali 

śmy pismo nast. treści:
„Od dnia 1. 12. 45 we wszystkich 

.kino-teatrach całego Pomorza miej­
sca są numerowane. Publiczność 
przyjęła ten krok Kierownictwa Okr. 
Zarządu Kin zmierzający do wpro 
wadzenia porządku, usunięcia tłoku 
itd. nie tylko z zadowoleniem ale chę­
tnie z swej strony jak tylko może — 
pomaga. Niestety, są jeszcze pewne 
elementy tak cywilne jak i wojskowe 
(wśród wojskow-ych zwłaszcza ranni), 
którzy nie tylko nie zajmują miejsc 
przez siebie wykupionych, ale słow­
nie i czynnie zachęcają innych do 
zajmowania miejsc droższych. Na

zwrócone do siebie uwagi i to przez 
bileterki (a więc kobiety) odpowia­
dają arogancko nie rzadko reagują 
czynnie. Wywoływanie awantur jest, 
zdaje się, ich celem chodzenia do km. 
Ci sami osobnicy ■wywołują przed ka­
sami sztuczny tłok i zatory.

Apelujemy do publiczności jeszcze 
raz: „Zajmujcie tylko miejsca przez 
Was wykupione!" Nie pchajcie się! 
Jeżeli miejsce przez Was wykupione 
jest zajęte, nie zajmujcie innego, tyl­
ko wołajcie bileterów!

Kino musi być miejscem kultura! 
nej rozrywki i elementy aspołeczne 
muszą być usunięte. Porządek musi 
być!"

Nagły zgon 
zasłużonego działacza sportowego
W tragiczny sposób zmarł nieo­

czekiwanie zasłużony na terenie 
Bydgoszczy działacz sportowy, śp. 
Józef Kaniewski.

Śp. Józef Kaniewski wyjechał z 
Bydgoszczy w dniu 7 bm. do Ło­
dzi na Zjazd drukarzy. Około g. 
22 w miejscowości Koło w niewy­
jaśnionych okolicznościach wyda­
rzyła się prawdopodobnie, kata­
strofa samochodowa, której ofia­
rą padł śp. Kaniewski.

W zwartym traci świat sporto­
wy Bydgoszcy niezwykle gorliwego 
i pełnego inicjatywy działacza 
sportowego, którego praca znala­
zła ogólne uznanie. Klub' Sporto­
wy „Grafika" traci prezesa, a BKS 
„Polonia" jednego z najpożytecz­
niejszych członków i propagatorów.

Zwłoki śp. Józefa Kaniewskiego 
przewiezione zostaną z Koła do 
Bydgoszczy.

Bydgoszczy, skazał Manowskiego Le­
ona na 15 lat więzienia.

W sprawie Stieglitza Fritza sąd 
miał do rozstrzygnięcia problem czy 
przynależność do NSDAP zarzucana 
oskarżonemu,’ jest karalna. Skazując 
Stieglitza na 10 lat więzienia, sąd w 
motywach zaznaczył, że już sam u- 
dział w partii, której celem było pod­
danie całego świata pod panowanie 
„narodu panów" jest zbrodnią. O- 
skarżony, administrując majątkiem 
spełniał samozwańczo funkcję sędzie­
go i jako członek NSDAP, doraźnie 
rozstrzygał wszelkie spory między 
robotnikami, przez bicie i wymierza­
nie kar.

KTO CHCE ZOSTAĆ OFICEREM
, ARTYLERII

Komenda 2-ej Oficerskiej Szkoły 
Artylerii podaje do wiadomości, że | 
ostateczny termin składania podań o | 
przyjęcie upływa 27 grudnia 1945 r. i

Warunki przyjęcia: ukończenie 
szkoły średniej — (minimum: mała 
matura), nie przekroczony 21 rok ży­
cia, pełne kwalifikacje fizyczne.

Ubiegający się o przyjęcie jest o- 
bowiązany złożyć w 2 Ofic. Szkole 
Art. (Toruń-Mokre, ul. Sobieskiego) 
podanie z nast. załączn.: metryka u- 
rodzenia, posiadane świadectwo szkol­
ne, własnoręcznie napisany życiorys, 
zaświadczenie z właściwego Urzędu 
Bezp. Publ., deklaracja rodziców 
(opiekunów) kandydata wyrażająca 
zgodę na poświęcenie się służbie za­
wodowej w wojsku.

Kandydaci poddani zostaną egza­
minowi sprawdzającemu z zakresu 
wyszkolenia ogólnokształcącego w 
dniach 28. i 29. 12. br. Ubiega­
jący się o przyjęcie stawią się 28. 
12. br., o g. 8.00 u oficera służb. 
Szkoły. Okres szkolenia w 2. Ofic. 
Szkole Art. trwa 2 lata.
....■■■.......  ■■■■■■i I

wa siostra
Izlmierza Perzyńskiego

dny wydźwięk „lekkomyślnej sio­
stry" zależy bowiem od tego, w któ­
rym czasie- umiejscowimy akcję. W 
czasach dzisiejszych v bohaterka, po 
zerwaniu z rodziną i odtrąceniu spad­
ku po bogatym, kochanku mpgłaby 
stworzyć sobie egzystencję uczciwą 
pracą. Czy taka możliwość istniałaby 
jednak dla Mani 40 lat temu’’ Wierz’’ 
w dobre chęci bohaterki, lecz nie wi­
dzę żadnego konkretnego zaĄpdu, .w 
którymby ta kobieta beą'jakjegokol 
wiek fachowego wykształcenia mogła' 
około roku 1905-go powiedzieć: '„Bę­
dę żyła z pracy". Jesteśmy wńwCza" 
dopiero u progu ery emancypacji ko­
biet. Nawet W zawodach fizycznych 
mają kobiety mało możliwości i za 
rabiają nędznie. Obawiam się więc, 
że zerwawszy ostatecznie z niekocha 
nym mężem wyląduje „niezaktualizh- 
wana" Mania znowu w ramionach ja­
kiegoś „hofrata". Słowa bohaterki 
o rozpoczęciu nowego życia, epartego 
na uczciwej praey, brzmią natomiast 
przekonywujące, jeż ’ 
myślnej siostry" pr: - m
sy współczesne. T >. >cj„
będzie się jednak k- item

wiedeńskim i innymi szczegółami dro­
bniejszej wagi. Nie ma rady, kome­
dia z burźuazyjnego świata, dla któ­
rego alfą i omegą jest obok pienią­
dza najopaćzniej zrozumiana opinia 
publiczna, ma dziś aspekt historyczny 
i bliższa jest „bałacczyzny" niż cza­
som dzisiejszym. Sądzę, że wyczuwa 
libyśmy lepiej parszywą atmosferę 
moralnego zakłamania, obłudy i kul­
tu złotego cielca w komedii Perzyń­
skiego, gdyby ją zagrano w oprawie 
kostiumowej według owej brzydkiej, 
faryzeuszowskiej mody pierwszego 
dziesiątka naszego wieku.

Powyższe uwagi nie mają na celu 
umniejszenia walorów reżyserii Zofii 
Modrzewskiej. Postaci komedii mia­
ły .pełnię życia i zdecydowany kon­
tur. Odnosi się to zwłaszcza do 
Wilkoszewskiej, świetnej w roli He 
leny Topolskiej, Gutnera w roli jej 
męża, Henryka i Strzałkowskiego w 
roli Janka Topolskiego. Niczewska. 
występująca w roli' tytułowej, moim 
z^amlem, dała postać imponującą 
raczej żelazną wolą niż niepokojącą 
wybttchami, temperamentu. Kassow- 
ski jako, amant-szantażysta nieco 
przerysował figurę Olszewskiego' I 
Barczewska dała jake Ada typ bar­

to charakterystyczny i walnie sre 
rzyczyniła dc rozśmieszenia widow-j 
i. 'Leszczyński ujmował dyskretnjm’ I 

rysunkiem, w odtworzeniu postaci I 
profesora. Jan Piechocki. 1

ŚW. MIKOŁAJ ODWIEDZIŁ 
PRZEDSZKOLA

Dzień Świętego Mikołaja uroczy­
ście obchodzono w przedszkolach byd­
goskich. Niezmordo-wany Staruszek 
nie ominą! żadnego przedszkola. 
Wszędzie był, wszystkich wychowań-, 
ków przedszkoli wysłuchał, każdego 
obdarował i cieszył się rozradowany­
mi buziami, zaciekawionymi oczkami. 
Opowiadał dzieciom o swej sześciole­
tniej tęsknocie do nich w czasie stra­
sznej okupacji, zachwycał się popisa­
mi i kolorowymi strojami małyeh ar­
tystów. Wrócił do nieba z uśmiech­
niętą twarzą i zadowoleniem w sercu. 
Dzieciny opuszczały przedszkola, na­
pełniając ulice ożywionym szczebio- 

, tern.
WNIOSKI O ODZIEŻ UNRRA

BYDGOSZCZ. Urząd Woj. Pom. po­
daje do ^iadomości, że podania, o 
przydział odzieży pochodzącej z da­
rów UNRRA, należy kierować do 
właściwych punktów rozdzielczych, 
którymi śą: w miastach wydzielonych 
Wydz. Op. Spoi. żarz, miast w Byd­
goszczy, Toruniu, Grudziądzu, Włoc­
ławku i Inowrocławiu oraz Miejskie 
Komitety Opieki Społecznej tychże 
miast. Na pozostałym terenie Pomo­
rza Ref. Op. Społ. przy Star. Pow. oraz 
Pow. Kom. Op. Spoi.

Kierowanie podań do innych urzę­
dów jest bezcejowe i nie odniesie 
skutku.

Repatrianci, członkowie związków 
b. więźniów ideowo-politycznych za­
łatwieni będą wyłącznie przaz Miej­
skie względnie Pow. Kom. Op. Społ. 
Kierowanie podań w tej sprawie*do 
Urz. -Woj. Pom., Wydz. Op. Spoi., 
również nie odniesie skutku, a jedy­
nie przedłuży sprawę przydziału 
odzieży, (a)

STAN UPRAW W WOJEW. 
POMORSKIM

Woj. pom. ogółem ma 1.233.881 ha 
ziemi ornej. Z tego w jesieni miało 
6yć zaoranych i obsianych 418.831 ha. 
Óbsiano do 10; listopada 389:438 ha 
Pozostała ilość ziemi ornej ma b 
uprawiona i zasiana na wiosnę roku 
1946.

Powyższe liczby świadczą o wiel­
kim wysiłku rolnictwa Pomorskiego 
na polu odbudowy gospodarstw rol­
nych.

FOLWARKI PAŃSTWOWE POW.
GRUDZIĄDZKIEGO

GRUDZIĄDZ (a). Na terenie powia­
tu grudziądzkiego znajduje- się 14 ma­
jątków państwowych, wyłączonych 
z akcji parcelacyjnej, o ogólnej po­
wierzchni około 4.200 ha, z czego oko­
ło 4000 ha stanowi ziemia orna. Na 
majątkach tych znajduje się' zaledwie 
160 koni, ilość dalece niewystarczają­
ca, tym bardziej, że znajdujące się 
na majątkach traktory poniemieckie 
starych typów są zdekompletowane 
i brak części zapasowych.
Z OSADNICTWA REPATRIANTÓW 

W POW. CHEŁMIŃSKIM
CHEŁMNO (a). W pow. chełmiń­

skim osiedlono 552 rodziny repatrian- 
tów oraz 70 rodzin ludności miejsco­
wej na gospodarstwach poniemiec­
kich, o ogólnym obszarze 6.100 ha. 
Rolnikom oddano 285 sztuk pogłowia. 
Ponadto na każdą gminę wydano po 
2 warchlaki.
GIMNAZJUM ROLNICZO-MECHA- 

NICZNE W OLSZEWCE POD 
NAKŁEM

W dniu 4 bm. nastąpiło otwarcie 
pierwszego w Polsce Gimnazjum Roi 
niczo-Mechanicznego w Olszewće pod 
Nakłem. Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św., poświęceniem i przemówie­
niem Ks. proboszcza Klimackiego z 
Nakla. Po powitaniu przedstawicieli 
władz i gości nastąpiło sprawozdanie 
dyrektora ob. Tarczyńskiego, po spra­
wozdaniu przemawiali przedstawi­
ciele władz partii i organizacji. Wy­
stępy uczniów zakończyły oficjalną 
część uroczystości. Władze repre­
zentował Starosta wyrzyski ob. Bo­
rowski.

Gimnazjum jest trzyletnie i po 
skończeniu daje tytuł technika roln:- 
czo-mechanicznego. Przy -Gimnazjum 
mieści się internat.

Powstanie tej uczelni jest w znacz­
nej mierze zasługą ob. Tarczyńskie­
go i ob. Grabowskiego.

Odpowiedzi redakcji
Pogorzelcy. Sprawa jest nad wyraz 

przykra i bolesna, ale jesteśmy bez­
radni, aby Pani pomóc. Radzimy n- 
dać się do Pana Prezydenta Miasta, 
który na pewno wysłucha słusznych 
żalów Pani i może. wskaże właściwą 
drogę’ do naprawy panujących sto­
sunków.

TORUŃ
TEATRY ŚWIETLNE

Bałtyk: Tyran. Wolność: Pierwszy 
pocałuąek.

DYŻURY APTEK
„Pod Orłem" (Rynek Staromiej­

ski 4)
„Pod Łabędziem" (Kościuszki 19).

REPREZENTACYJNY HOTEL
Okazały 4-piętrowy gnftch hotelu 

pod Orłem przy ul. Mostowej po ob­
jęciu przedsiębiorstwa przez właści­
ciela p. Zacerkiewieza, stał się repre­
zentacyjnym hotelem uniwersyteckie­
go miasta.

Dwa ogromne wejścia wiodące do 
estetycznie urządzonej sali przyjęć i 
do bogato zaopatrzonego bufetu, jak 
również pokaźna liczba 60 gościn, 
nych pokoi, zaopatrzonych w łóżka, 
tapczany, umywalnie z bieżącą wo­
dą, pokoje z łazienką, pojedyńcze i 
podwójne, zadowolą każdego, komu 
obowiązek nakazuje odwiedzenie gro. 
du Kopernika.

Dodać należy, że kierownictwo za. 
pewnia rzetelną i miłą obsługę w 
czystych i uporządkowanych loka, 
lach.

I NO WROCŁAW
KINA

Słońce: „Halka ". Bałtyk: „dr Mu­
rek".

19-LETNI „KAPO’’-SADYSTA *
INOWROCŁAW ■ (PAP). Specjalny

(Sąd Karny z Torunia rozpatrywał 
(sprawę 19-letniego Kazimierza Sob­
czaka. Sobczak w czasie okupacji, po 
dłuższym pobycie w obozie koncen­
tracyjnym w Niemczech, mianowany' 
został „sztabowym” w obozie karnym 
w Inowrocławiu, gdzie wykorzysty­
wał swoje stanowisko, znęcając się 
w nieludzki sposób nad współtowa­
rzyszami niedoli, bijąc ich i stosując 
wyszukane tortury. Nieletni „kapo"- 
sadysta został skazany na 15 lat wię­
zienia i pozbawienie praw obywatel­
skich.

WŁOCŁAWEK
TEATRY ŚWIETLNE

Bałtyk i Polonia — O 6-tej wieczo­
rem po wojnie, film produkcji sow. 
Pocz.: Bałtyk o godz. 17.30 i 19.30, 
Polonia o godz. 18 i 20.
KARA ŚMIERCI DLA HITLEROW­

SKIEGO ZBROENIARZA
WŁOCŁAWEK. Specjalny Sąd Kar­

ny w Toruniu na sesji wyjazdowej w 
Włocławku rozpatrywał sprawę SS- 
mana Edwarda Wiesera, oskarżonego 
o znęcanie się nad obywatelami pol­
skimi, bicie ich i wysiedlanie z gospo­
darstw. Oskarżony w szczególnie nie­
ludzki sposób znęcał się nad pewnym 
17-letnim chłopcem polskim, którego 
pędził przed swoim rowerem 6 km 
i okładał nahajką. Hitlerowski zbrod­
niarz skazany został na karę śmierci.

Na karę dożywotniego więzienia 
skazany został przez Specjalny Sąd 
Karny Ukrainiec Zachariasz Szapowa- 
ła. Szapowała, wzorując się na 
swoich chlebodawcach-Niemcach, da­
wał upust swej nienawiści do Pola­
ków i bił podwładnych sobie robot­
ników folwarku przy każdej sposob­
ności nahajką, obciążał robotników 
nadmierną pracą i przywłaszczał so­
bie ich mienie. * (PAP)

ROZGŁOŚNIA \POMORSKA 
Poniedziałek, 10 grudnia 1945 r. 
6.55 Sygnał stacji, hymn. 7,b0 

Transm. z Warsz. 8.00 Progr. na dz. 
bież. 8.05 Wiad. miejsc. 8.10 Konc. 
por. 11.50 Pog. roln. w opr. Z. Ma­
kowskiego. 12.00 Transm. z Warsz. 
13.30 Muz. tan. 13.50 Skrz. posz. 
rodź. 14.00 Muz. operetkówa. 14.10 
Wiad. miejsc. 14.15 Kron. pom. 14.25 
Kącik kupiecki. 14.30 Muz. operetk. 
14.50 Aud. repatr. w opr. adw. Sobo­
la. 16.00 Transm. z Warsz. 17.30 
Aud. dla dzieci w opr. S. Aleksan- 
drowiczówny. 18.00 Pog. w opr. A. 
Langera. 18.10 Muz. rozrywk. 18.20 
Konc. solistów: Z. Suchodolski — 
śpiew, Ł. Feken — fortepian. 19.00 
Transm. z Warsz. 19.15 Toruń na fali 
bydg. 19.30 Transm. z Warsz. 21.00 
Konc. żyez. — Bydg. 21.45 Skrz. 
pose. rods. '12.00 Duety operetk. w 
wyk. A. Barskiej i W. Skrzypińskie- 
go. 22.20 Rozm. z radiosłuchaczami. 
22.30 Konc. reki. 22.50 Wiad. ;e 
świata. 23.00 Progr. na dz. nast. Zak. 
aud. Hymn.



——■ tUiadiMuiiści SfunioiDc '
Boks gdyński zwycięża w Bydgoszczy 9:7 dze półśrednlej: Olejnik ŁKS poko­

nał na punkty Pawlicka (B). W wa­
dze średniej Durkowski (ŁKS) uzy­
skał po słabej walce zwycięstwo nad 
Jałowieckim. W drugiej walce wagi 
półśrednlej Rychtelski (ŁKS) znokau­
tował w 2 r. głuchoniemego Sklosza

Mistrzostwa w Poznaniu
POZNAS (tel. wł.). Bokserskie mi­

strzostwa juniorów okręgu poznań­
skiego zgromadziły 27 zawodników z 
trzech klubów, mianowicie: Warty, 
KS Cegielski i KS Zjednoczeni. Za­
wiodła prowincja. Kilka walk stało 
na wcale dobrym poziomie, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że byli to 
pięściarze początkujący, żaden nie 
miał przekroczonego 18 roku życia. 
Ogólnie stwierdzono dobrą kondycyj­
ną formę pięściarzy oraz dobrą pozy­
cję nóg. W zakresie techniki wyka­
zali oni jeszcze braki. Sędzią rin­
gowym był ex mistrz Polski Arski. 
Na punkty sędziowali: Pietrzak oraz 
po 10 latach przerwy F. Latowski.

Poszczególne wyniki: W wadze pa­
pierowej Frąckowiak (Cegielski) po­
konał na punkty Sikorskiego (Zjedno­
czeni). W wadze muszej Sobkowiak 
(Warta) po? równorzędnej walce po­
konał nieznacznie na punkty Bergera 
(Zjednocz.). W drugiej walce tej sa­
mej wagi Dominiak (Warta) po cieka­
wej walce zwyciężył na punkty Kor- 
sa (Cegielski). W wadze koguciej 
Słomiński (Warta) przetrzymał trzy 
starcia i wypunktował swego kolegę 
klubowego Skowrońskiego. W wa­
dze piórkowej spotkanie pomiędzy 
Wilczkiem (Cegielski) i Smiechal- 
skim (Zjedn.) zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem pierwszego. 
Duże zaciekawienie wywołało spot­
kanie Tomaszewskiego (Zjedn.) z 
Krzyżakiem (Warta). Dobrze dyspo­
nowany Tomaszewski górował przez 
wszystkie trzy starcia i wygrał wyso­
ko na punkty. W wadze lekkiej Bal- 
bierz (Cegielski) i Krzemiński (War­
ta) walczyli bardzo gwałtownie przy 
obustronnej silnej wymianie ciosów. 
Przed upływem starcia Krzemiński 
otrzymał silne uderzenie w żołądek i 
zrezygnował z dalszej walki. Oba spot­
kania w wadze półśredniej zakończyły 
się przez KO, mianowicie Reis (Cegiel­
ski) pokonał Woźniaka (Warta) w 
drugiej rundzie przez techniczny k. o. 
Borowicz (Cegielski) zwyciężył Sob- 
kowiaka (Warta) w drugim stare u 
przez k, o. W ostatniej walce pierw­
szego dnia Jarysz (Warta) zwyciężył 
Frąckowiaka (H. Cegielski) przez k. o.

Skład drużyny polskiej 
z Czechosłowacją

POZNAN, (tel. wł,) Ustalony zo. 
stał skład drużyny polskiej na 
mecz Polska—Czechosłowacja. W 
skład drużyny polskiej wchodzą: 
Waga musza — Czarnecki (Łódź), 
kogucia — Miszczuk (Śląsk), piór­
kowa — Rogalski (Poznań), waga 
lekka — Vogt (Poznań), półśre- 
dnia — Grądkowski (Śląsk), śre­
dnia — Pisarski (Łódź), półciężka 
*— Szymura (Poznań) i ciężka — 
Klimecki (Poznań).

(B)'. W wadze mieszanej wystąpił Pi­
sarski (ŁKS), który zmusił do podda­
nia się w 2 r. Ufliga (B). W ringu 
sędziował p. Kordas, ną punkty pp. 
Małoszczyk, Seweryniak i Huber.

(Kr.)

dzi powoli do siebie, datując się w 
zwarciu.

W wadze półśrednlej: Pietrasik 
(Zryw) uzyskał punkty walkowerem 
wobec kontuzji ręki zawodnika „Gro­
mu". Stan meczu 7:3 dla Zrywu.

W wadze średniej: Szymkiewicz 
(Grom) został uznany zwycięzcą nad 
Bednarzem (Zryw). Pierwsza i druga 
runda wyrównana, w trzeciej byd­
goszczanin, mimo że chwilami brak 
mu oddechu, doskonale punktuje. Sę­
dziowie orzekają zwycięstwo gdy- 
nianina, chociaż bydgoszczanin zasłu­
żył na remis.

W wadze półciężkiej: Szatkowski 
(Grom) zwyciężył po chaotycznej 
walce Kuligowskiego (Ziyw). Za­
równo * -------
wiec, polowali jedynie na k. o., 
przy czym gość był umiejętniejszym 
.myśliwym", gdyż nie sygnalizował 
tak rażąco jak przeciwnik ciosów, a 
nawet od czasu do czasu zbierał 
punkty.

W decydującym spotkaniu, wadze 
ciężkiej wygrał w 2 r. przez k. o. Sto- I 
pa (Grom) nad stającym po wojennej 
przerwie, po raz pierwszy' w ringu 
Nowickim (Zryw). Zawodnik „Gro­
mu" był wyższy wzrostem i domino­
wał długością ramion. Końcowy wy­
nik 9:7 dla „Gromu". W ringu sędzio­
wał p. Rozmarynowski (Bydg.), na 
punkty pp.: Dobrzański (Gd.) Nowa­
kowski i Kugacz z Bydg. Drużynie go­
ści‘sekundował znany zawodnik „Ge- 
danii" p. Wyszecki, zespołowi „Zry­
wu": p. Kusiak. (L. W.)

Wysokie zwycięstwo 
pięściarzy łódzkich

ŁÓDŹ (tel. włj. W niedzielę, pię-1 
ściarze ŁKS gościli zespół pięściarski 
KS Baildon ze Śląska. Wysokie 
zwycięstwo odnieśli gospodarze w 
stosunku 12:2.

Goście przedstawiali materiał je­
szcze surowy, nieobyty z ringiem. 
Najładniejszą walkę dnia stoczyli w 
wadze papierowej: Konarzewski (syn 
znanego boksera) z Suszką (B). Wy­
grał na punkty, po bardzo ładnej 
walce, Konarzewski. Ze Śląska po-| czem na bieżni w Los Angeles, 
dobał się poza tym obiektywnej | Znaiazłenjsięwwielkimniebezpie-

Q 4CY 91 gczeństwie, lecz postanowiłem nie za­
bierać w tej sprawie głosu, uważając 
iż wcześniej czy później właściwe 
władze dojdą do przeświadczenia o 
braku jakiejkolwiek winy z mojej 
strony.

Wymienione pismo w tym artykule 
pod tytułem: „Kusociński żąda 6500 
koron", — zamieściło reprodukcję 
listu, podpisanego przez niejakiego 
Józefa Triestmana rzekomo występu­
jącego na forum międzynarodowym 
w charakterze mojego menagera.

W liście tym Triestman żąda w

Warta remisuje w Katowicach

i

kolejarz, jak i zrywo-

Mecz bokserski pomiędzy KS 
Warta ‘(Poznań) — Team Katowice 
zakończył się wynikiem remiso­
wymi 8:8.

Przebieg walk: Waga musza: 
Kordelewski (W) — Górecki (K) 
wynik remisowy. Waga kogucia- 
Sek II (W) — Miszczuk (K) zwy­
ciężył na punkty znajdując się w 
bardzo dobrej kondycji Miszczuk, 
(K), który stoczył swą 50 walkę. 
Waga piórkowa: Rogalski (W) — 
Hakuba (K) zwyciężył po pięknej 
ty alce Rogalski na punkty. Waga 
lekka: Skałecki (W) — Okroszkie- 
wicz (K) wygrał na punkty Skałe- 
cki, wynik ten krzywdzi katowi- 
cząnina, który zasłużył na remis. 
Waga pófśrednia: Vogt (W) — Ro­

Jóźwiak (Zryw) 
na punkty nad 
Obaj bokserzy 

W trze-

BYDGOSZCZ, 9. 12. Ciekawy prze­
gląd najlepszych bokserów Wybrzeża 
i Pomorza dało spotkanie: Kolej. KS 
„Grom" Gdynia — KSZWM „Zryw" 
Bydgoszcz, zakończone zwycięstwem 
gości w stosunku 9:7. Sprawiedli­
wym miernikiem byłby remisowy 8:8 
wynik, lecz na usprawiedliwienie go­
ści dodać Należy, że wystąpili oni na 
bydgoskim ringu po kilkunastogo­
dzinnej jeździe koleją, po nieprzespa­
nej nocy.

Z drużyny gości najlepiej zaprezen­
towali się: Zieliński, Szopiński
Szymkiewicz. U bydgoszczan zauwa­
żyć można pewien spadek formy, co 
dotyczy zwłaszcza Zalewskiego, któ­
ry nie umiał skutecznie zastopować 
chaotycznie walczącego przeciwnika, 
a nawet sam nadział się parokrotnie 
na sygnalizowane ciosy.

W wadze muszej: Sowiński (Grom) 
i Borowicz (Zryw) stoczyli nieroz­
strzygniętą walkę. Gdynianin, mniej­
szy wzrostem dążył do zwarcia, cze­
mu Borowicz, górujący także długo­
ścią ramion słabo się przeciwstawiał. 
Po dwóch wyrównanych rundach Bo­
rowicz w ostatniej zaaplikował prze­
ciwnikowi kilka celnych ciosów. Po 
początkowym ogłoszeniu zrywowca 
za zwycięzcę, werdykt zmieniono na 
nierozstrzygnięty.

W wadze koguciej 
uzyskał zwycięstwo 
Szopińskim (Grom),
walczyli często w zwarciu, 
ciej rundzie bydgoszczanin „wypu­
ścił" parę serii, które zrobiły wra­
żenie na gdynianinie.

W wadze piórkowej: Zalewski 
(Zryw), walczący od paru tygodni 
poniżej normalnej formy, zremisował 
z polującym na k. o. Antkiewiczem 
(Grom). W 1 rundzie obaj przeciwni­
cy idą na chwilę na deski. W 2 star­
ciu Zalewski, mimo że jest w ataku, 
widocznie słabnie. W trzecim star- 

. ciu kolejarz poluje nadal na nokaut 
Zalewski bije serie z obu rąk, Antkie- 
wicz przeżywa okrąs słabości, lecz 
bydgoszczanin nie umie zadać decy­
dującego ciosu.

W wadze lekkiej po bąrdzo emo­
cjonującej walce Zieliński (Grom) 
zremisował z Rinkem (Zryw). Za­
wodnik kolejarzy potwierdził na byd­
goskim ringu, że łódzki remis z Ko­
walewskim nie byj bynajmniej dzie­
łem przypadku. W pierwszym star­
ciu .Rinke bije błyskawiczne serie. 
W drugiej gdynianin przytomnie punk­
tuje, a po silnym ciosie w szczękę 
Rinke wędyuje do 8 na deski. W o- 
statnim starciu bydgoszczanin posyła 
na zmianę przeciwnika dwukrotnie na 
deski, publiczność niechętnie dopin­
guje Rinkego, lecz Zieliński przycho-

raz w ringu Jałowiecki.
-Wyniki spotkań są następujące; 

Waga musza Stasiak (ŁKS) zwycię­
ża przez k. o. w drugiej rundzie Droz­
da (B). W wadze koguciej Chmiel 
uzyskał jedyne punkty dla Baildonu 
przez poddanie się Stoleckiego w 2 
r. W piórkowej Pawlak LKS poko­
nał na punkty Strode. W wadze lek­
kiej spotkali się dwaj koledzy klubo­
wi z ŁKS: Janas z Kasznią. Zwycię­
żył przez poddanie się przeciwnika 
w drugiej rundzie Kasznia. W wa-

Tt(!KAK-AUTO irc’ zamienne — akcesoria 
samochodów motocyk 

BYDGOSZCZ, Mostowa 3

który przez to zwycięstwo 
reprezentował barwy Pol- 
meczu z Czechosłowacją, 
średnia: Jarecki (W) — 

(K), najładniejsza

muda, 
będzie 
ski na 
Waga 
Gradkowski
walka dnia, zwyciężył na punkty 
Gradkowski, który prawdopodo­
bnie będzie w tej wadze reprezen­
tował Polskę na meczu z* .Czecho­
słowacją. Waga półciężka: Sob­
czak (W) — Mazurek (K), wynik 
nierozstrzygnięty krzywdzi Sob­
czaka, który miał przez całą, walkę 
zdecydowaną przewagę. Waga 
ciężka: Szymura (W) — Gorka (K), 
zwyciężył w 2 rundzie przez pod­
danie się przeciwnika Szymura. 
Frekwencja na meczu słaba. Sę­
dziował w ringu Zapłatka.

WOX WSPOMHItlM
(Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone )

I oto w pierwszych dniach czerwca 
na łamach całej prasy europejskiej 
i amerykańskiej rozpoczął się wielki' 
atak, mający na celu usunięcie mnie 
z szeregu sportowców amatorów.

Ta bezprzykładna historia miała 
swój początek w olbrzymim dwu- 
stronicowym artykule zamieszczo­
nym w dniu 24 maja w szwedzkim 
dzienniku sportowym Idrotsbladet, 
stojącym bardzo blisko dygnitarzy z 
Międzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej, panów Eckstroema i 
Ekelunda.

Należy pamiętać, iż właśnie to 
pismo w swoim czasie rozpoczęło 
wielką kampanię prasową przeciwko 
Paavo Nurmiemu, dzięki czemu nie 
spotkałem Się z tym wielkim biega-

moim imieniu za każdy start w Fin 
landii 1000 dolarów po kursie 6,3 ko­
rony za dolara. W dalszym ciągu 
sensacyjnego artykułu, Idrotsbladet 
donosiła, iż Finlandia zaproponowała 
mi za start 50.000 marek fińskich i że 
jakoby nie przyjąłem tej propozycji, 
ponieważ otrzymałem daleko korzy­
stniejszą ofertę z Amsterdamu.

Oczywiście ta sensacyjna wiado­
mość, ulegając wielu rozmaitym mo­
dulacjom przedostała się na łamy 
prasy europejskiej.

Zapytywany przez dziennikarzy o 
moje stanowisko w tej sprawie, 
oświadczyłem krótko:

„Moje sumienie amatorskie jest 
zupełnie czyste. O niczem nie wiem! 
Kim był ów pan Triestman i jaka 
była jego istotna w tej sprawie rola? 
Jak wyglądała ta dziwna sprawa, 
dzięki której wielu moich nieprzy 
jaciół już mnie widziało w szeregach 
zawodowców.

Otóż podczas mojego, pobytu w 
Finlandii w r. 1931 przybywszy do 
Abo, gdzie startowałem z Virtane- 
nem. Poznałem się z pewnym obywa­
telem polskim od dawna zamieszka­
łym w Finlandii, gdzie był nawet 
korespondentem jednego z polskich! 
dzienników. Człowiekiem tym, któ-i 
ry w Abo spełniaj przy mnie rolę I 
tłumacza, był Triestman.

Dom Handlowy

„ZRZESZENIE"
Sp. z o. o

Gdynia, 10 Lutego róg 3 Maić

POLECA:
na podarki świąteczne 

WEŁNY, JEDWABIE 
SWETRY BIELIZNĘ 
POŃCZOCHY

DROBNĄ GALANTERIĘ

HURT 406. DETAL

Znane ze swej jakości

Drożdże Tczewskie
stale do nabycia

URT . oleco DETAL

Oddział „SPOŁEM"
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 1 U, tel. 12-/L
Cena 1 kg drożdży w hurcie 340,— zł

SKÓRY
i przybory szewskie

SPRZEDAJE KUPUJE

Plac Wolności 14a (narożnik 3 Maja)

AUTO WOSZ
Akcesoria samoc. odow 

motocyklow ,58
Zafiup iprtetóai

r oszc lagiellońska el 34-?

Wezmę dziecko na własne. Chłop­
ca zdrowego, mjlego z polskiego 
gniazda. Wiek 2*/t—3'A. Oferty spie 
szne do IKP Bydgoszcz, Jagiellon 
ska 17, pod „Chłopiec". [362r

I Poszukuję Zofii Stelmacherówny, 
jrroszę o wiadomość: Grodzisk Maz 
Kilińskiego 18, Jeziorowska.. 1473
—--------------------------------------------- -

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Toruniu zakupi natychmiast jeden 
pantograf w dobrym stanie. Celem 
omówienia warunków należy zgło­
sić się w Dyrekcji, Toruń, Plac Te­
atralny 2, pokój nr 306. [407r

Sprzedam pas zapędowy sierść 
wielbłądzia, 150 mm szeroki, 33,7 
mb. — Fr. Kujawski, Toruń, Gru­
dziądzka 29/31- '' [387r

Wysyłamy towar na prowlncft za za^czen em

?otrzebni od zaraz na wyjazd

Księgowi- Bi lansiści
warunki do omówienia 365 r

Podania życiorysem składać
pod „Instytucja** na adres:

Ł PAP. Łódź, Piotrkowska 133

Kupię urządzenie do wyrobu wód 
gazowych. Wiadomość: Bydgoszcz, 
Sobieskiego 2/4. |474#'

Radiotechnika poszukujemy. Ka­
pujemy aparaty radiowe komplet-' 
ne, niekompletne Posiadamy na 
składzie aparaty radiowe różnych 
marek Bydgoszcz Dworcowa 74 — 
F-a „Uniwersał" (407

„Rybak" — sieci morskie jezio­
rowe, sznury, haczyki, bawełna ry 
barka, buty gumowe, lorneflti, ża 
gle Gdynia, Świętojańska 47 (281r

Samodzielna kucharka potrzebna 
do Restauracji Rzeźni Miejskiej, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 79. 1496

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje — sprzedaje „Rybak", Gdy­
nia, Świętojańska 47. [122r

Buchaltera rolnego rejonowego 
na warunkach VII wzgl. VI grupy 
uposażeń urzędników państwo­
wych plus dodatki w naturze po 
szukują Państw. Zakłady Hodowli 
Roślin, Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
27/10. [460

Chlorek żelaza, farbę nitro ku­
pimy. Fabryka szyldów • Toruń, 
Mostowa 16- [495

Terpentynę w każdej ilości ku­
puje „Kremalin" Bydgoszcz, Bocia­
nowo 25. tel. 31-63. (439

Inżynier-mechanik, 17 lat prak 
tyki w wielkfm przemyśle uzbro­
jeniowym, przyjmie każdą pracę 
lub propozycję, która zapewni u- 
trzymanie rodziny 5 osób i miesz­
kanie w zdf&vej okolicy, może być 
elektrownia, cukrownia. Oferty od­
dział iKP Łódź, Piotrkowska 66, 
pod ,„38". [399r

Torebki damskie, teczki, torni­
stry, paski, oraz artykuły podróżne 
połąca Ryszard Gajda, Łódź, Piotr 
kowska 31 [398r

Plomby ołowiane i plombownia 
wszystkich wymiarów dostarcza 
wytwórnia „Ołów" — Łódź, Plac 
Wolności 10. Na prowincję wysy­
łamy każdą ilość za zaliczeniem. 
Poszukujemy przedstawicieli [356r

Tłuszcze zwierzęce, roślinne, na­
dające się do fabrykacji mydła — 
kupuje Fabryka Mydła, Bydgoszcz, 
Bocianowo 25, tel. 31-63. [438

Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne: wyprawione i nie- 
wyprawione, materiały włókien­
nicze, galanterię skórzaną kupu­
jemy — śprzedajemy, Gdynia, 
Świętojańska 36. (277r

Drukiem Za!;Ł Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37

/ REDAKCJA GŁÓWNA i administracjo 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17

•

•

O d - z 1 a 1 y;
POZNAN, ui. Uzłaiyńsktch •- m. 2., ce . 4.-5/, -y v»a 
oziaiu reu Henryk Śmigielski ŁÓDŹ. ul. Piotrkowska 66 
cel. 153-44, kler. Oddzigłu redaktor Czesław Gumkowski 
GDYNIA-G AŃSK w Gdyni, ul. Abrahama 49 cel 270-82 
kierownik Oddziału red Alojzy Męclewskł KRAKÓW 
ul. Sł^wkow^ko 14 KATOWICE. Dworcowa ' 'el. 336-ć'
ZCZFON ul. Pionierów 16.

, » o d o d d zioły:
GRUDZiXdZI ORUNIU, GNIEŹ Si o W

KOSZALlNlF

" ’ O OZ M
)robne po 5 zł za łowo. Poszukiwanie rodzin । orać- 

3 zł ta słowo Minimalna opłata za 10 słów
OCŁO ZENIA MILIM TROWt 

■'rzed tekstem 30 zł za 1 mm
W cekścla s 25 zł za 1 mm
Za tekstem * 10 zł za 1 mm
Nekrologi • . 7 zł za 1 mm
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